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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Turcyia. . 
Dostrzegacz Austryiacki pod napisem : »Z 
Konstantynopolu d. 22. Czerwcaa umieścił na- 
stępuiący artykuł: ` : i 
W ostatnich dniach była Stolica widownią 
Wen krwawych, . które, gdyby nie stałość , gor- 
Ivwość ,sprzężystość t stósowne środki , byłyby mo- 
Y sprowadzić upadek Państwa. Straszna ta kata- 
strofa, po hrótkiėy walce, skoùczyła się na Zni- 
Stczenin Korpusu Janczarów. , 
Jeżli rozważemy okoliczności, środ Których 
W. Sultan Mahumed w r. 1808 wstąpił na Tron, 
ieżli zwrócemy uwagę na tok, którego się od 
at ośmnastu trzymał, tedy okaże się iawnie à iż 
ląc przekonany, że trwałość Państwa ł onegoć 
Obrona przeciwko zewnętrznemu” + wewnętrznemu 
Ńeprzyjącięlowi nie zgadzaią się z istnieniem 
korpusu Janczarów podług iego dotychczasowe- 
Bo kształtu, przygotowywał nieustannie, cho- 
Claż w cichości, środhł, aby tę od czasu utwo- 
Izenia i dokonanego urządzenia swoiego pod So- 
imanem I. tak bardzo popsowanę milicyią, albo 
Zreformować , lub całkiem znieść. : 
Środki wykonane w ostatnich dniach zeszłego 
Miesiąca , były pierwszym publicznym krokiem Rzą- 
u do zamierzonćy reformy. Chociaż nowość ta 
z oporu ł trudności zaszła,: chociaż na pozor 
Wszyscy naczelnicy Janczarów korpusu ż większość 
szeregowych teyże była przyiaźną; "a pietwsi na- 
wet przystęgą , przyciśnieniem pieczęci i podpi- 
sem za przyięciem teyże oświadczyli się i tako- 
Wą zaręczyli, jednakowoż Rząd nie mylił się, 
IŻ taiemna panuie niechęć, chociaż owe mili- 
tyie w pierwszėy chwili przeraźone, _ uległy 
wołi Sułtana. Rząd przeto przedsięwziął po- 
trzebne srodki ostrożności, i wnet się okazało, 
Że nie były zbytecznemi. i 
Już w pierwszych dniach po ogłoszeniw 
Nowego regulaminu , Janezarowie do regular- 
ney milicyi wzięci , okazali przy ćwiezemu w 
broni opór przeciwko Officerom do obrotów 
Wyznaczonyim, cO niebawem zamieniło się w 
głuche zaburzenie, którego pierwsze ślady ob- 
lawiły się dnia 14. wieczorem przez skupienie 
się kilka oddziałów tegoż woyska, Nakoniec 
W nocy z d. 14. na 15. powstanie to zupełnie 
mybuchło. Kupa tych spiskowych napadła po 
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północy na' mieszkanie Agi Janczarów, tak zwa- 
ne Aga Kapussi, aby zabić swego Jenerała na- 
czelnego. Atoli tenże miał ieszcze tyle czasn, 
że się schronił do W. Wezyra w pałacu W. 
Porty. Ponieważ spiskowym nie powiódł się 
pierwszy ten zamach, zatóm wywarli wściekłość 
swoią na iego mieszkaniu i rodzinie, która nay- 
gorszego doznała się obeyścia. Poczem udali 
się kn mieszkaniu Redszyb Efendego, Ajenta 
Mohameda Ali Baszy, który nie. dawno z posel- 
stwa swoiego do Morei powrócił, ż przez Jan- 
czarów iaho naygorliwszy obrońca nowego po- 
rządku, szczegółniey był nienawidzony. Lecz 
i tego nie było, È dom iego został zrabowany i 
<miszczony. 

"Tymczasem Maysilnieyszy oddział ruszył 


"przeciwko pałącowi Porty, aby napaść na W. 


Wezyra. Fen, przez Janczarów Age ostrzeżo- 

ny, oddalił się' ze swoiz rodziną i służącymi z 

pałacy, i udał się do Jali Keszk, pawilona 
ałaca W. Suitana, położonego blisko Serai 
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od strony porte. Tam zebrali się powoli siron=. 


niey Rządn, podczas gdy buntowniey zatrudnie- 
ni byli rabunkiem pałacu Porty, lub rozpror 
szyli się po szynkowniach, dopuszczaiąc się nay- 
więńszych bezprawiów- | 

Ze świtenr dnia, pofaczyłi się Janczarowie 
stoiący w hoszarach na placa Etmaidan, będa- 
cym pośrodku a znanym z dawnieyszyci: rewo- 
łucyy; tam przynieśli swoie kociołki i rozkazali 
w przyległych: dzielnicach miasta ogłosić wo- 
źnym, iżby każdy Janczar znaydował się, na 
swem powszechnem mieysce zebrania się ; po- 
dobne wezwania uczynili Tszedbedizom, @ezy- 
łe-kowalów bron, blisko meczetu Zofii, iedna- 
kawoż naczelnik onych odmówił takowemupo 
różnemi pozorami. i 

Tymczasem i Rząd ze swoiey strony ni- 
czego nie zaniedbał. Næ pierwszą wiadomość 
© wybuchaieniu powstania powrócit Sułtan Mah- 
mud do Seraiu ze swóiego wieyshiego mieszka- 
nia w Beszyktasz na Drzegn enropeyskinr Bos- 
foru położonego. Powoli zebrali się Min'stro- 
wie, Naczelniey departamentów „ Mufti i nay- 
przednieysi Ulemowie w Joli Keszk około W. 
Wezyra Niebawem przybył także Aga Hussein 
Basza, Dowódca korpusi robserwnacyynego na 
brzegu europeysium, Mehamed 'Basze, Dowód- 
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ca obozu azyiatychiego, z licznóm woyskiem, 
z którymi połączyło się kilka batalionów Topd- 
„„szów i Kumbaradszów (puszkarze i bomhardyie- 
_rowie) z działami z bateryi Tophana. Gdy się 
znaczne pod okiem Sułtana zebrało woysko , 
któremu san w woiennym ubiorze dawał roz- 
kazy, wyruszył więc ku Hippodromu, czyli [t- 
aneidanu. Chorągiew Mahometa zatkniono pred 
aneczetem Sułtana Ahmeda, a przez publi- 
cznych woźnych po wszystkich dzielnicach mìn- 
sta i przedmieściach wzywano każdego pra- 
wdziwego Mnzułmana, iżby się zbroyno stawił 
pod chorągiew Proroka. Niezliczone mnóstwo 
zbroynych lndzi spieszyło ze wszystkich okolic 
na Etmeidan. Ożywieni odwagą Sułtana i wo- 
łennym ogniem Hussein Baszy, poprzysięgli 
wszyscy, do ostatniey kropli krwi bronić Sułta- 
na i Tronu 

Takie same odezwy uczyniono do bun, 
towników; po trzykroć wezwano ich, by się 
wrócili pod chorągiew Proroka. Zuchwale od- 
rzucili oni wszelkie wezwania i odpowiedzieli, 
iż nie pierwey póydą za wola Sułtana, aż nowy 
regulamin będzie zniesiony, 'i wydane im zo- 
staną głowy W. Wezyra, Hussein Baszy, Agi 
Janczarów i Redszib Efendego. (burzony ta- 
kiem żądaniem i nie podobny swoiemu poprze- 
dnikowi Selinowi IL, który stał się ofiarą swo- 
iey powolności, rozkazał Snttan:Mabhmud Hus- 
Sein Baszy wyruszyć natychadiast ze wszystkiemi 
woyskami pod iego rozkazami będącemi prze- 
ciwko buntownikom, na których Mufty przez 
pismo Fetwa rzucił kląłew. Hussein Basza na 
czele kilku tysięcy, posunął się krokiem po- 
dwóynyin przeciwko buntownikom , którzy naci- 
skowi temu oprzeć się nie mogli., Cofnawszy 
się na Etmeidan, zamknęli się. w swoich ko- 
szarach. Kilka wystrzałów 2 dział kartaczami 
otworzyło bramę do placu rewolucyynego; po 
krótkim 'boiu pokonani zostali buntownicy; stra- 
szna rzeż nastąpiła przy koszarach; zapalono ia, 
ogień zaiął kilka przyległych doinów, lecz wła- 
ścicielom tychże zapewnił Sułtan zupełne wy- 
nagrodzenie szkody. Kilka godzin rozstrzygio 
los dnia tego i korpusu Janczarów. Stratę bùn- 
towników w zabitych lub w pożarze poległych 
podaia na dwa do trzech tysięcy; woyska W. 
Sułtana w stósunku tym nie znaczna. W hko- 
czarach znaleziono znaczue-skarby, które zwy- 
ciężcem dostały się w zdobyczy. / Uciekaiących 
śeigano we wszystkich: kierankach, a tych, 'któ- 
rzy się schronili do obronnych domów lub cha- 
nów przy bramie Adryanopolskiey lub siedmiu 
wieżach , zmuszono: do poddania się. 

W d, 16.siqko wa:Piąteh, udat się Sułtan 
na uroczysta modlitwę do meczetu Sul-Tszesme 
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blisko Seraiu, otoczony nie inż Janczarami, lec? 
puszkarza:ni i bombardyierani. Tymczasem Mi- 
nisterylum, pod przewodnictwem W, Wezy* 
ra, Mussein Baszy i Muftego, zebrało się "3 
Etmeidanie w namiotach, i rozpoczęło sąd si- 
rowy przeciwko buntownikom. Wszyscy Jan- 
czarowie z bronia w ręku poymani, szczegól: 
niey zaś ich Ustasowie i inni Officerowie , htd- 
rzy wprzód zaprzysięgli reformę, zostali po 
krótkićem badaniu straceni; więcey winnych od- 
prowadzono do więzienia Bostandszi Baszy: 
Dnia 17., podczas gdy ten sąd surowy odpra- 
wiał dalsze swe posiedzenia, ogłoszono odezwę: 
przez którą zniesiono na zawsze korpus Jan- 
czarów; na imię Janczara rzucono przehlęstw0» 
i woysko regularne, ćwiczone, pod imie- 
nien Askeri Muhammedije wezwane iest 
nasobronę Państwa i Izlawizmu. Oraz spo” 
koyni obywatele i mieszkańcy stolicy zostali we- 
zwani pootwierać sklepy przez trzy dni zamknie” 
te, i oddać się iak wprzód sprawom swoim 
Nikomu niedozwolono ukazać się więcey " 
stroia Janczarów lub takowe nosić nazwisko; 
wszystkie koszary Janczarów zburzono z grunti s 
ich kociołki, tak często słażące za znak do buntt 
potłuczono, Niszany ortów, czyli znaki pałków 
zdięte, przez Muftego nogami podeptane, po” 
tłuczone, słowem zupełnego zniszczenia tey nie: 
gdy straszney milicyi dokonano. Wszystkie dotąd 
straże przez Janczarów pełnione oddano Topdszoś! 
lub Bostaodszom, a we dwudziestu czterech bre* 
mach miasta postawiono tyle Kapidszy Baszów £ 
25 ludzmi takieyże straży. 

, , Dnia następuiącego przeniósł W. Wezyr po” 
siedzenie Rządu z Etneidann na pierwsze po” 
dworze Seraiu, gdzie odtąd Ministeryin pod na* 
metami, otoczone zbroynymi, trudni się sprawa” 
wi Państwa, gdy na invoem mieyscu tego, podwo* 
rza wykonywane są ćwiczenia woyskowe sposo" 
bem europeyskim. 

Jakkolwiek szybko rozstrzygnioną została 
walka wewnątrz miasta, iednakowoż z początku 
nie zaspokaiano się zupełnen teyże ukończeniem; 
dopóki niedoszły wiadomości, iakiego stronnictwa 
chwycą się załogi w mocnych zamkach nad Bos 
forem, złożone z Jamaków sławnych w dawniey* 
szych powstaniach Janczarów. Ci, nietylko za- 
chowali się spokoynie, lecz oświadczyli także go- 
towośe przyczynić się do utrzymania porządku i 
pomagać Sułtanowi wspólnemi siłami do pokona 
nia buntowników. Sułtan podziękował im za t% 
gotowość i posłał swoiego W. Koniuszego d0 
zamków z podarunkiem 300 hies, dla podziele* 
nia ich między załogi. Jeszcze oczekiwać po” 
trzeba, czyli Jamakowie pozostaną przy swoje 
teraźnieyszem urzadzeniu, gdyż niezdaią się być 


Honnymi do przyjęcia nowego ćwiczenia, a Hus- 
| a Basza, którego bystrego oku nie łatwo iaka- 
a dz okoliczność; uydzie, coby teraźnieyszemu 
BROWI rzeczy zagrozić mogła, mieć będzie za- 
Pewne na uwadze te zamki i ich załogi. 
„. , Naywiększe odmiany zaszłe w skutek znie- 
Stenia korpusu Janczarów i wypadków, htóre ten 
*odek za sobą pociągnął, są następuiące : 
Hussein Basza pod imieniem Agi Baszy zna- 
`Y, któremu szczególniey należy się sława tak we 
Względzie przedsięwziętych środhów iakoteż z o- 
Azaney podczas boiu waleczności, mianowany lest 
eraskierem, czyli naczelnym Wodzem wszystkich 
Woysk Izlamskich. Przeniósł ón swoią głowną 
wąterę, naypierwey w byłym pałacu Agi Jan- 
Czarów założoną do Eski Seraiu ( dawny Seray ) 
Wysokiemi i mocnemi murami otoczonego, Z któ- 
Tego żony Sultaba przeniesiono do tak zwanego 
Szifie-Seraiu. Z tego to mocnego stanowiska 
Panniącego niegdy dzielnicy przez Janczarów Za- 
Mieszkałey iest w stanie Hussein - Basza położyć 
lanę wszelkiemu wewnątrz miasta poruszeniu. 
Były pałac Agi Janczarów oddano Muftemu 
Ua sprawowanie iego urzędu, i przezto stawiono 
B0 oraz pod opieką Religii, i obudwom Kadiaska- 
rom (naywyższym sędziom woyskowym) i innym 
wiefkiin urzędnikom Ulemów maią byś dane miesz- 
ania rządowe. - t 
( _ Dotychczasowy Aga Janczarów, mianowany 
lest Miri-Achorem czyli W. Koniuszem; atoli szka- 
Iadne czynności, których się buntownicy na iego 
todzinie dopuścił, miały silny wpływ sprawić na 
lego umyśle, dla tego nie przyiął tego urzędu i 
udał się na spokoyność. ` 
Inne mianowania dotyczą się Jenerałów i 
Oâcerów sztabowych z korpusu Janczarów , któ- 
Tzy okazali się być Rządowi wiernymi. - | 
Rząd przedsięwział ieszcze inne środki ka 
Wykorzenieniu ducha buntu i zabezpieczenia pu- 
liczney spokoyności. 1 
Ponieważ liczna hlassa Haminalów, czyli drąż- 
ników, powiększey części w listę Janczarów w cią- 
Bnioaa, nietylko, że we wszystkich buntowni- 
c? yeh wypadhach łaczyła się z niemi, i w każdey 
Okoliczności okazywała dla spokoynych mieszkań- 
tów stolicy zgubnego i chciwego rabunhu i gwał- 
towności ducha i ta raza podczas ostatniego po- 
Żaru po rozboyniczemu wpadała do domów, za- 
tem na przyszłość wszyscy tureccy Hammalowie 
wyłączeni są z cechu drążników, a przełożony 
ich stracony, a Oni sami zaś z miasta wygnani. 
ulka tysięcy takowych pod zasłoną żołnierzy 
wyprowadzono nad brzeg, na czołnach do Azyi 
Przewiezioro, i każdemu dano paszport zakazuiąe 
Wyrażnie onym powrótu do Konstantynopola. Ta- 
hi sam los spotkał także Kurdów. Równie i Tu- 


333 


lunbadszów, czyli Pompierów powiększey części 
wygnano a ich przełożonych stracono. Na przy- 
szłość tak drąażnicy iakoteż pompierowie wybie- 
rani być maią z narodu Ormiańskiego, i w tym 
celu Patryiarcha Ormiiański wezwany, aby przy- 
stawił dziesięć tysięcy ludzi. 

I licznę klassę sterników , czyli Haiktszów , 
pó większey części z Janczarów złożoną czeka 
reformą. Nie ma wątpliwości, że Rząd zniszczyć 
chce wszelki ślad tego korpusu, aby nigdy nie 
mógł powstać. 

Rozporządzenia te rozciągły się także do Jan- 
czarów dodanych obcym Posłów iako straże ho- 
norowe, lub na gońców do expedycyi ; Rząd ka- 
zał ostatnim oddać Kołpaki tatarskie, znak odróż- 
niacy gońców, i niedozwała żadnemu Posłowi wy» 
sełać ziąd innych iak Tatarów Porty. 

Z naywiększą czynnością popieraią werbunki 
do woyska regularnego; na wszystkich placach 
stolicy widać ludzi ćwiczących się w obrótach, 
w którym to cela wezwano kilhu Oficerów z woy- 
ska egipskiegoi owych, którzy n'egdy pod Sutta- 
nem |Selimem w woysku Nisami Dszedid służyli. 
Sam Sułtan Mahmud bywa często obecny tym ćwi- 
czeniom tak wewnątrz iak i zewnątrz Seraiu, i 
zachęca woysko swoim przykładem i podarunkami. 
Do urządzeń, przez które cioś, na korpus Jan- 
czarów: wymierzony, przygotowywany, i skutkiem 
został zapewniony , należy liczyć szczególniey sto- 
pniowe powiększenie Korpusu Topdszów, czyli ar- 
tylerzystów , którzy od czasu Selima III. zawsze 
karności woyskowey i ćwiczeniom woiennym pod- 
dani byli. Korpus ten w ostatnich czasach do- 
szedł do 14 tysięcy, i usprawiedliwił zaufanie 
Rządu, przez swoię wierność i waleczność. 

Oprócz tego kilku ieszcze Baszów z przy- 
ległych prowincyy odebrało rozkazy przybydź ze 
swoimi domowemi woyskami do stolicy. 

Jeszcze nie mamy douiesich z innych miast 
iprowincyi Państwa iakie wrażenie sprawił ten wy- 
padek. Jednakże Rząd pochłebia sobie, iż gdy 
punkt centralny korpusu Janczarów zniszczony , 
każde cząstkowe powstanie szczątków onegoż, bę- 
dzie mogło być bez wielkiego niebezpieczeństwa 
utłumione. 

Może ieszcze Sułtan nie miał zamiaru znieść 
na teraz zupełnie ten korpus Janczarów ; lecz że 
sami dali do tego powód , zatem korzystał szybko 
i dzielnie ze sposobności, aby wykonał plan, któ- 
ry od dawna w cichości doyrzewał. 

Spokoyność publiczna w dzielnicach miasta 
i w przedmieściach od placu boiu odległych, ia- 
koteż wzdłuż Bosforu ani na chwilę nie była za- 
grożoną i Frankowie mieszkańcy tychże, iahkoteż 
Raajasowie doznawali i ciągle doznawać będa nie- 
naruszonego bezpieczenstwa. 
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Hiszpaniia. 


Gazela nadworna z d. 15. Czerwca zawićr! 
wyrok Królewski treści następuiącey : »Usiłowa- 
pie, zmnieyszyć ciężary brain , zniewoliły | 4 
chę postawić woysko na stopie pokoiu. „Tymcze- 
sem tak rozmaite zamiary rewolucyionistów , iako- 


też naturalne zwłoki połączone z organizacyją za+"- wżglę 


iagów z 1824 zrządziły potrzebę utworzenia siły 
H a M © żele rozkazy gotowćy. Ztąd Mo- 
narcha postanowił udać się do wierności gmin 
Swoich, i rozkazał wyruszyć 29 pułkom milicyy 
prowincyynych, dla zapobieżenia niedostathowi 
woyska liniiowego, z przyrzeczeniem , iż to nad- 
zwyczayne wezwanie inilicyy zmnieyszy , skoro łe- 
go okoliczności dozwolą. Nadszedł więc ten CZAS, 
3 Król rozkaznie, iż +7 pułków milicyy powrócić 
ma do domów i tylko 12 zostanie pod bronią , 0- 
prócz ko'npanii grenadyierów i strzeleckich , któ- 
re dodane zostały do król. gwardyi. Ponieważ 
rozwiązanie tych pułków zmnieyszy woysko w głów- 
nych miastach prowincyy, przeto rozkazał Król 
wyruszyć różnym oddziałom, a przy oznaczeniu 
kontyngensu każdćy prowincyi położył za zasadę 
ilość ićy dochodów i takową z potrzebą służby 
połączył. Ponieważ Jeneralni Kapitanowie odpo- 
wiedziałni są za spohkoyność w swoich prowincjiach 
na utrzymanie którey nawet ochotników Królew= 


skich zwołać mogą, zalem chce Król, oby zawija: 


dywali woyskiem w swoich prowincyiach będacem, 
przyczem iednakże ile możności starać się wiuni 
unikać tego, by woyska daleko iedne od drugich 
mie rozstawiali, i nie pozbawiali twierdz potrzeb- 
ney załogi. Król Jegomość spodziewa się, że 
przez to zmnieyszenie pod bronią stoiącego żoł- 
nierza przyniesie tak ludowi Śwemu, iah i Shar- 
bowi publicznemu znaczną ulgg.« ? 
Wysoka Rada Kastylryska , z powodu udzie- 
łonego przez Ministra Sprawiedliwości Wwyrohu 
Królewskiego, wezwała Władze municypalne , Sa- 
dy i Polrcyż Intendentów prowineyy „ aby baczny- 
mi byli na osoby z Państw obcych przybywaiące, 
dla zapobieżenia, by do Francyi zbiegli rewolu- 
cyioniśei nie wkradali się znown do Hiszpanii. 


Franeyia. 


Autor pisma pod tytałeim : Nouvelles lóttres 
provinciałes, czyli listy mieszkańca prowincyi do 
iednego ze swoich przyłaeiół, o okolicznościach 
czasu, nazwiskiem d Herbigny, È nakładca tego 
pisma, księgarz Bossange , stawieni byli przed Są- 
dem Polieyt poprawczey Paryzkiey, oskarzeni, że 


lewską i konstytucyyna powagę Króla; że dali po” 
chop do nienawidzenia i pogardy Rządu Królew- 
skiego; że Religiia Państwa osławili vwzywaiąc du 
zbrodni przywiedzioney w księdze ustaw karzi“ 
cych, mianowicie w artykule 91. Sad oświadczył: 
iż w prawdzie autor postąpił niesłrsznie, iż użył 2% 
skarzonych wyrazów przeciwko Religii; że w tym 
dźie żasługnie na naganę, i że iego pisuo 
nlotąb sprawiedliwie Sadom było doniesione; ief 
"pakowoż uwolnił onegoż , iakoteż księgarza B05 
sange od skargi przeciwko onym zaniesioney, wsk: 
zał pierwszego tylko na koszta sprawy i zakaże! 
Sprzedaży, iakoteż powtórnego nakladu pism 
Adwokat Kórony, P. Broe, odwołał się, co 54 
dotyeze P. d'Herbigoy do Sądu Króle wskiego: 
który rzecz tę w d. 21. Czerwca rozpoznał, ~ 
„Wspomniony Adwokat w powodach do założonej 
apiellacyi wyrażił: viż śledząc zaskarżone pismo 
w eałey osnowie, widać rozmowę między Roialist$ 
i Liberalistą ; przyczem pierwszemu kładzie w usla 
wszystkie, iakie tylko być mogą niedo z:czne Í 
straszne plany, wszystkie niegodziwości, podczas 
gdy Liberalista występuie z godnemi zam:arami * 
sposobem myślenia. Adwokat Kórony przywiódł 
potem zaskarzone imieysca dosłownie do okazani 
że autor zachęcał do nienawiści i pogardy prze” 
ciwko Rządowi, przepowiadał rewolacyią, i Reli- 
gg Katolicka spotwarzał, wystawisiąc ovę iska 
nieprzyiaciółkę wszystkich towarzyskich swobód. 
Zakończył temi słowy: »Codziennie wymieniaig 
WPanoim zamieszania, pochodzące z dowolności 
druhu i zmierzaiące do wyrachowanego planu- 
Od pism po dwa i pięć Sous, aż do pisin maig“ 
cych własności takie, iak to, o którem mówa; 
wszystkie okaznia iednę dążność, ieden zamiary 
mianowicie podburzyć umysły i zrządzić rewoli= 
cyią. Mowiedźcie WPanowie, że Sędziowie 0- 
świeceni przykładem przodków, nie chcą czeksć 
dni nieszczęścia, aby ziemu zapobiedź; że będąć 
przyiaciołmi Religii i Trona, oboie bronić będę. 
Jeżli surowość literalna ustawy wstrzymuie często 
wdanie się Adwokata Korony, tedy tu nie zacho- 
dzi te» przypadek. Daycie W Panowie przykład, 
aby położyć tamę dowolności druku , którego użyć 
chca za narzędzie do zniszczenia wszystkiego.ć 
— P. Renouard bronił potem P. d'Herbigny. — 
Sąd po dwugodzinnem naradzanio się wydał wy- 
rok , że oskarżony stał się winuym przestępstwa 
potwarzy przeciwko Religii Panstwa i Królew- 
skiey godności, i wskazał go na trzech miesięczne 
więzienie i zapłacenie 300 fx. Kary pieniężney I 
koszta sprawy. Oprócz lego rozkazał Sad zni- 


ogłoszeniem tych listów zpetwarzyli godność Kró- szczyć wszystkie znayduiące się esemplarze. 


(Do tego Numeru Gazety dołączony fest Ner. 28. Roz 
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